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Pod wpływem intryg endackich p. Skulski odrzuca propozycje lewicy. Lewica za 
oddaniem inicjatywy Naczelnikowi Państwa. 


, Warszawa. (Tel, wł.) (G.) Wczoratszy dzień 
nie ruszył sprawy przesilenia z martwego punkta 
— przeciwnie zagmatwał ją i wniósł nowy ier- 
ment w krystalizowaniu się stosunków między- 
klubowych. Od rana odbywały się narady cen- 
trum, a następnie centroprawa. Po naradach do. 
wiedzieliśnry się, że K. P. K., a również i Zi. M. 
przychyliły się do stanowiska pos. Skulskiego, 
oświadczyły mianowicie, że skoro delegacja ic- 
wicy występuje w imieniu całego bloku lewico- 
wego, to powinna się zwrócić do całego bloku 
"stronnictw centrowo-pzawicowych, nie zaś do 
poszczegóbrych klubów jedynie. 


że strónnictwa prawego centrum przyjąć musiały 

wobec prawicy jakieś zobowiązania, podobno na 

tle wyborczem, z których nie mogą się już wy- 

zwolić i że 

wzgląd na dobro państwa usunięty jest na dru. 
gi plan 


wobec „racji stanu” bloku nacjonalistycznego. 
Odmowa pos. Skułskiego na projekt pos. Witosa 
była tembardziej niespodziana, że początkowo 
pos. Skulski zdawał się być przychylny dla wy- 
wodów pos. Witosa, uległ jednak prawdopodob L 
.|naciskowi skrajnej prawie cę i tymsamem zmienił 


Odpowiedź ta jak widać odrzuca propozycię!SWój punkt widzenia. 


uczynioną onegdaj przez pos. Witosa i dowodzi, 


Prawicą prowokuje ustąpienie 
Naczelnika Państwa. 


Rozeszła się nastepnie w Sejmie wiadomość, 
że stronnictwa prawicowe, a Szczególnie Z. L. N 
wystąpić mają na plenum Seimu z wuioskiem 
niewiności dla Naczelnika Państwa, względnie wo- 
tum zawfania dla Korfantego. Wiadomość ta jed- 
nak wydaje się być niezupełnie prawdziwą. 


Pio 


ENDECKIE JAJO KOLUMBA. 


Z innej strony koiportowana jest informacia, 
ZEKZALE- N. zi na wtorkowem posiedzeniu Sej- 
mu nagły wniosek zwrócenia się do sadu nai- 
wyższego z zapytaniem, czy niepodpisanie przez 
Naczelnika Państwa nominaci p. Korfantego jest 
zgodne z konstytucją. Wnicsek nagly oparty ma 
hyć na tekście ustawy o sadzie najwyższym, 
który to tekst przewidnie. że sad najwyższy Toz- 
strzvga sprawy konstytucyjne pomiędzy Naczęj- 
nikiem Państwa a Seijmrem. Należy przypuszczać, 


Że wniosek ten nie otrzyma poparcia Sejmu, gdyż 
stronnictwa centrum bedą zapewne  Zlosować 
przeciwko niemu. 


KLUBY CENTROWE ODBIEGAJĄ OD LINJI 
ENDECKIEJ. 


Następnie w związku z wczorajszem posta- 
nowieniem prawego centrum zachodzi jeszcze py- 
tanie, czy stronnictwa te będa mogły i nadał u- 
trzymać linię polityczną. Zależy to bowiem od 
zbiegu wypadków i od stanowiska ugrupowań le- 
wicowych. Niewykluczone jest, że w naibliższyn 
czasie, zważywszy na wytworzyć się mogące 
stosunki, niektóre stronnictwa centrowe zmuszo- 
ne bedą podiąć akcię, dla przeprowadzenia której 
zachować będą musiały wolną rękę. Naibliższa 
przyszłość przynieść tu może poważne zmiany. 


Inicjatywa Naczelnika Państwa 


winna 


„WYZWOLENIE“ NIE ZGADZA SIĘ NA UTWO. 
RZENIE RZĄDU PARLAMENTARNEGO. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G). W godzinacii po- 
„południowych odbyły się narady Stronnictw le- 
wicowych, które miały charakter informacyjny. 
Na posiedzeniu tem poseł Woźnicki w imieniu 


„Wyzwolenia“ oświadczył, że o ile dojdzie do 
kompiomisowego gabinetu parlamentarnego, to 


klub iego swoich mężów zaufania do takiego ga- 
binetu nie wydełeguje. Pozatem pos. Woźnicki o- 


zakończyć przesilenie. 


świadczył, że „Wyzwolenie* uważa swój dalszy 
udział w Zespole stron. lew. za zbędny. „Wyzwo. 
lenie“ stanowisko swoje motywuje tem, że obra-| 
ra przez Zespół delegacia przekroczyła swoje 
kompetencje, albowiem miała tylko proponować 
rząd pozaparlamentarny, sformowany za inicjaty- 
wą Naczelnika. Państwa, a wystąpiła z ptopozy” 
cią rządu parlamentarnego. 


Pozatem posiedzenie ugrupowań lewicowych 
nie powzięio żadnych uchwał, wyraziło iedynie1 


' posiedzeniu 


opinię, że należy zachować się wyczekująco co do 
propozycji pos. Witosa. 


STRONNICTWA LEWICOWE POWIERZAJĄ 
NACZELNIKOWI PAŃSTWA INICJATYWĘ 
UTWORZENIA RZĄDIJ. 


Z powodu nowego stanowiska stronnictw 
centrowych, Zespół stronnictw lewicowych zebrał 
się ponownie w godzinach wieczornych na narady, 
w wyniku których uchwalono: 


REZOLUCJA, 


„Zespół stronnictw lewicowych pragnąc za- 
kończyć długotrwałe i szkodiiwe przesilenie, 
zwrócił się do klubów NZL., KPK, i Zi. Mieszcz. 
z propozycją utworzenia rządu parlamentarncgo, 
któryby posiadał należyty autorytet w kraju i za» 
granicą. Pos. Skulski propozycję tę odrzucił, wo- 
bec czego Zespół stronnictw lewicowych uwa- 
ża. Że p. Naczelnikowi Państwa winna być dana 
sposobność podjęcia inicjatywy utworzenia rządu 
i zakończenia przesilenia. 

Jak widać, dzień ostatecznego zlikwidowania 
przesilenia nie jest jeszcze blizki, a stanowisku 
posła Skulskiego. który, jak się wydaie, dał sie 
na nowo uwikłać intrydze endeckiej, należy: za- 
wdzięczać, že zamiast rozwikłania sytuacji, 
szcze bardziej została ona zabagniona. 

* 


la 
t- 


POS. ŚWINIARSKI WEZWANY DO ZŁOŻENIA 
MANDATU. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W związku z wv- 
stąpieniem pos. Świniarskiego z klubu N. P: R. 
zarząd tego stronnictwa na województwo po- 
znańskie. wykluczył go z organizacii N. P. R. 
i wezwał do złożenia mandatu, Posła Świnia:- 
skiego wybrano w Gnieźnie, 

x 


KAŻDY DZIEŃ PRZESILENIA KOSZTUJE 
1 MILJARD MK. 


Warszawa. (AW). 21. bin. odbyły się tu na- 
rady wybimych finansistów z udziałem przedsta- 
wicieli wyższych czynników państwowych. Na 
rozważano sytuacię finansową pań- 
stwa Í stwierdzono zgodnie, że każdy dzień prze- 
silenia przynosi Polsce straty, i « do 1 
miljarda mkp. 


iam | 


2 KURJER LWOWSKI z dnia 24, lipca 1922. Nr. 165. 
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vg ga > = wiają taktykę zwłekania — raz dlatego, by 

Próba dk widacji pomścić się na lewicy zą utrącenie Korfantego, 

i na pr po drugie zaś dlatego, by zwlekaniem uczynić le- 

BCZESIESAKŁA: wicę bardziej ustępliwą. I iakkolwiek żadne że 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Artykuł naszego korespondenta warszaw- 
skiego kreśli obraz sytuacji z piątku. We- 
dług ostatnich telegramów, umieszczonych na 
czele numeru, ukształtowała się ona znów 
niepomyślnie wskutek tego, że prawe cen- 
trum nie wyzwoliło się dotąd z pod wpływów 
endecji. 

P Warszawa, 21. lipca. 
Wśród ogólnej apatii i beznadziejnego wy- 

czekiwania dokonano wczoraj wieczorem na po- 
+siedzeniu bloku lewicowego bardzo stanowczego 
i znamiennego aktu, zmierzającego do likwidacji 
„obecnego (50-dniowego!) przesilenia i powołania 
nowego rządu. Blok lewicy zgodził się jedno- 
głośnie na rozpoczęcie rokowań ze stronnictwami 
„centrowemi” celem utworzenia rządu. W ra- 
chubę wchodzą w danym wypadku: klub pracy 
` konstytucyjnej, klub p. Skulskiego i Rosseta, Za- 
sadniczej struktury przysziego rządu nie ustalo- 
no. W każdym razie na pierwszy plan wysuwa 
się rząd parlamentarny, Dopiero, gdyby rząd par- 
lamentarny okazał się niemożliwy — wclhiodzi 
,w rachubę rząd pozaparlamentarny. Oparty €- 
wentnaktie na lewicy i paru stronnictwach cen- 


trum. Z bloku lewicy poszłyby w pomyślnych |deckimi było najlepiej. 


warunkach na gabinet parlamentarny wszystkie 
stronnictwa, z wyjątkiem P. S. L. „Wyzwolenia” 


wane dotąd z prawicą sejmową — trudno wnio- 
skować, bo dó tego czasu stronnictwa te nie dały 
wogóle jasnej odpowiedzi na lewicową oferte co 
do tworzenia współnego rządu, 


stronnictw centrowych nie dało dotąd odmownej 
odpowiedzi na propozycię lewicy, jednak odpo- 
wiedzi jasnej dotąd niema i możliwe, że pp. Skul- 
skl, Rosset i Federowicz zechcą odpowiedź od- 
wlec aż do wtorku, aż do wyniku ewentualnej 
walki na posiedzeniu Seimu. 3 

Tymczasem  endecia mobilizuje opinię pu- 
bliczną na wszelką ewentualność. Gazety ende- 
ckie drukują niczmordowanie jakieś sprawozda- 
nia z „wieców” i „protesty”, które w treści swej 
okazują się chude, jałowe, beztreściwe i nie po- 
siadające w sobie żadnej grozy zaburzenia po- 
rządku publicznego, Cała ta walka o „małą kon- 
stytucję” odsłania z każdym dmiem coraz to wis- 
kszą słabość endecii, która napróżno nawołuje 
naród do wystąpienia czynnego przeciw Bełwe- 
derowi, a tymczasem naród milczy i przechodzi 
nad wołaniem endeckiem do porządku dziennego, | 
Kilka wieców cemdeckich, które się w tej sprawie 
odbyły w Warszawie, były bardzo słabo obsa- 
dzone, obrady odbywały się przy drzwiach na 
klucz zamkniętych pol! osłoną pełieji, aby się 
oburzonemu narodowi endeckiemu iakaś krzywda | 
nie stała. Jasnem okazuje sie obecnie, że endecja, | 
po opuszczeniu jej przez większość urzędników, | 
może liczyć tylko na poparcie obszarników, księ- 
by i paskarzy. którym zawsze pod rządami en- 


To poczucie słabości endecko-chadeckiej pcha 


rządów w ręce takiego awanturnika, jak p. Kor- 
fanty. „Silna ręka” rządów Korfantego ma wy- 
równać endekom brak zaufania ze stromy społe.. | 
czeństwa, bagnety i nadużycia wyborcze mają; 
pommożyć kartki głosowania, oddane na endh. | 


Okrutne mordy litewskie 


w pasie neutralnym. 


SPALENIE ZAŚCIANKA PODMANAJCIE. 
(Od naszego korespondenta). 


Wilno, 19. pca. 

16. bm. około godz. 2. rano wpadł do fotwar= 
ku Podmanajcie regularny oddział Litwinów w 
mundurach w sile około 30 ludzi, wyłamał drzwi 
w domu mieszkalnym, gdzie znajdowały się sa~ 
me kobiety, równocześnie zaś część żołnierzy. 
dobijała się do stodoły, gdzie spali mężczyźni: 
Tym otworzył drzwi stodoły stary Czerniawski. 
W domu mieszkalnym część żolnierzy poczęła 
robić „rewizje“, łamiąc sprzęty i mebie, oraz ra- 
buiąc ubrania, futra, łyżki, srebro, zegarki, pier- 
Ścionki, pieniądze — słowem co było. Druga 
część żołnierzy, która otoczyła stodołę, wywlo- 
kła Czerniawskiego na podwórze, tu go jeden 
z żołnierzy odrazu uderzył kolbą w głowę, dopy- 
tując się, gdzie jest jego syn. Nic nie pomagały 
zaklęcia starego (60 lat) Czerniawskiego Jerze- 
go. że nie wie gdzie syn. Czerniawski z bolu pad! 
na ziemię. Litewscy żołnierze podnieśli go i bili 
dalej, by wskazał miejsce pobytu syna. Następ= 
nie weszli do siodoły i tu znaleźli ukrytego w 
sianie Czerniawskiego Sylwestra, syna, zdemo- 
biizowanego chor. WP. Żołdacy litewscy rozpo- 
częli się nad nim w straszliwy sposób znęcać, 
wyrzucając mu, że sprzyja Polsce, że służył w 
WP. itp. Dowódca oddziału „wierszilis*, ti s'er- 


Jak się zachowają stronnictwa centrowe, zblako- lią do takich ryzykownych kroków, jak pełanie , żant, bił Czerniawskiego bizunem do krwi. Od 
k się mnie owe, s 


razów popękała koszula, a ciało zczerniało. Na- 
stępnie żołnierze podpalili stodołę i spichrz. Od 
tego ognia zajął się i budynek mieszkalny. Żoł- 
nierze. leżącego bez przytomności Czerniaw- 
skiego kłuli bagnetami. „Wierszilis” następnie ka- 


Narodowa demokracja dokłada wszelkich sił, lokich kandydatów. Reszty ma dokonać pieniądz, | zał go podciągnąć do palącego się budynku mie- 


aby utrzymać przyj sobie p. Federowicza, Skul- |który ponoś w obfitości 


wiezie p. Paderewski 


„skiego i Rosseta, bo tylko wspólnie z temi stron- |z Ameryki, a resztę zbierze się w kraju z obszar- 
mictwami ma endecja pewne szanse walki z Na- ników, których Zwiazki ziemiańskie opodatkowa- 
„czelnikiem Państwa, Bez nich znałazlaby się w|ły się w wysokości 700 mk. od jednego morga na 
bardzo znacznei mniejszości. To też endecia pod- | wydatki wyborcze, 


syca „opór i ambicje „przywódców stronnictw 


centrowych”, pragnąc przynajmniej dociągnąć o- 


; « „Naczelnik Państwa odmówieniem nominacji 
„gabinetowi” p: popsjił szyki ziednoczo= 


| m 
bechy Kafagan do najbliższego wtorku, BO" tel |qej reakcji, to też mie dziwna jest owa wściekłość, 
dzień odbędzie się posiedzenie Sejmrt, ia Któreht 7 iaką klika endecka ściga każdy krok Naczelni- 
endecja ma zamiar poruszyć sprawę miepodpisa- |ka państwa, który wyprowadziwszy Polskę z 
nia przez Naczelnika Państwa nominacji gabinetu | najwiekszych tarapatów, wygrawszy wojnę i za- 
p. Korfantego. Z tego widać, że endecia nie zre- warłszy pokój — chce dla Polski pokołu i spo- 


zygiowała jeszcze z prób wywołania awantury | poj A. Krz. 
w kraju w związku z walką z Naczelnikiem Pań- 
stwa. ae Oas 
Z tego powodu stronnictwa „cemtrowe”, bar- 
„dzo silnie zdaje się związane z prawicą, upra- 
HJALMAR BERGMAN. 32 jest nigdy zbyt wesoły, ani też zrozpaczony. 


Dlaczegóżby taki miał się wytzekać? 
— Czy pan jest bardzo gwałtowny? 
— Ja? ach, ja jestem, jak pastuch. To też ni- 
gdy nie myślę sie wyrzekać, o ile nie muszę, , 
— Teraz pora zapuścić sonde ostrożnie — no- 


Ostatnia wola jaśnie pana, 


f Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Kiemensiewiczowa. 


3% myślał Piotr. 
(Cizg dalszy). — Pan zwykł brać tu z sobą na górę tę ma- 

— Naturalnie, trzeba się trzymać w «rani-| łą Blandzię? 
cach możliwości. : — Z tem też już koniec. Muszę opuścić Ro- 

— OGóż to tego Się nie robi. I dłatego wszy-| gershof, w jesieni, czy coś takiego. 
stko razem nic nie pomoże. Powiedz mi pan, czy — Rzeczywiście? Powiedz pan, czy pan to 
pan wie coś bliższego o tym Buddzie? Nietylko| czyni z własnego popędu? Lub też stamie się to 
te baiki, myślę. On chyba nie lubił dziewcząt? z wyższego rozkazu? 

Piotr uśmiechnął się z zadowoleniem. Us „dł — I jedno i drugie. Ja chcę, matka również 
na niskich stopniach przed chatką i gdy siedział| . jaśnie pan chce. W takim razie musi być dobrze. 
ze skrzyżowanemi nogami i wystającym brzu-| ©- — Ale rozstanie się pan z Rogershofem nie 
chem, przypominał nieco uprzejmego Buddę, bez pewnego żalu? 

— Nie lubił — to nie jest zbyt szczęśliwe wyra. — Przypuszczam. Zresztą to test obrzydliwa, 
żenie. Należało przecie do jego systemu — jeżeli) stara rudera. 
mł wolno użyć tak, pospolitego wyrażenia — ucie- — RogershofP 
kać od pokus tego świata. — Tak! Jest jakby zaczarowane. Chodzi się 

— Tak, wiem o tem. Mnie się zdaje, że onļ tu i myśli, że wszystko dobrze i nie może być 
musiał być bardzo gwałtowny, a pan jak sądzi? | inaczej. I nagle, raz, dwa, trzy, rozpęta się Sza. 
Czuł, że gdyby nie siedział tak, drzemiąc i duma-| tan i stawia wszystko do góry nogami; zacza- 
jąc, nie umialby panować nad sobą, widocznie| ruje ci oczy tak, że wszędzie widzisz złe duchy. 
brakło mu władzy panowania nad samytn sobą. To powiedziawszy, Jakób wszedł do chatki 
„Nie sądzi pana h i zatrzasnął za sobą drzwi tak, że mech począł 

— Nie, otwarcie mówiąc, takie tłumaczenie. | odlatywać ze spróchniałych belek. 

— Ale ja tak myślę. Zwykły, spokojny czło- — A to gorący pastuch — pomyślał Piotr. 
"wiek nie wpadłby nigdy na myśl wyrzeczenła į Coś tu nie jest w porządku — to jasne. Prawdo- 
{się wszystkiego. Qu bierze rzeczy spokojnie, nie ļ podobuie chodzi tu nietylko o małe nieporozumie. 


% 


szkalnego, widocznie, aby spłonął. Inny znowu 
żołnierz dał dwa strzały do leżącego, „wierszi- 
lis“ zaś wbił bagnet w gardło, który wszedł w 
gląb piersi aż do wnętrzności, Ogień tymczasem 
ogarniał coraz gwałtowniej budynki. Litwini jed- 
nak.nie.pozwalali ratować, a nawet wyprowadzić 
bydła, grożąc strzałami. * Następnie zabrawszy 
'zrabowanyndobytek i oddalając się ku swoim 
piącówkom. dawali liczne salwy do ratujących 
zaścianek. Również sirzelała z pagórka placówka 
litewska w stronę pożaru z kulomiotów. Bu- 
dynki zupełnie spłonęły, ocalał tylko chlew i by- 
dło. Zwłoki zamordowanego Czerniawskiego od- 
stawiono do Solkienik, a stąd do kostnicy szpi- 
talnej w Trokach. Liczni świadkowie tego gwał- 
tu złożyli u władz protokoły. Starostwo wileńskie 


zarządziło obdukcję zwłok. 


nie między tym dwojgiem. Nie, tu musieli starzy 


umaczać ręce. Czyżby jasna pani w tem była? 
Zabrała się odrazu do dzieła na Rogershofie, nić 
nie pozostawiła nienaruszonem. Podejrzenie wy- 
dało mu się zupełnie prawdopodobne i dodawae 
ło mu bodźca. 

Najstarszy syn miał wielki szacunek dla ma 
tki. Lecz popęd do czymu i pod wielu względami 
wręcz przeciwne zapatrywania obojga powodo- 
wały częste starcia między matką a synem. Pio 
miał nawet pewnego rodzaju skłonność do spro- 
wadzania tego rodzaju konfliktów. 

— Jakóbie! zawołał. Niechże pan wyjdzie; 
chciałbym się rozmówić z panem. Przechylił się 
w tył i uderzył we drzwi z taką siłą, że się roz- 
warty z jękiem. 

— Czemuż pan drzwi wywala? 

— Proszę posłuchać: must pan być grze- 
czny i wskązać mi najkrótszą drogę na Rogers- 
hof. Skoro matka już przyjechała i sielanka wuja 
została przerwana, nie widzę powodu, dla które- 
go miałbym się ukrywać w lasach. Jest wpraw= 
dzie niemiło przybywać jako gość nieproszony, 
iecz trudno! Jeżeli wujek będzie zły, tembardziej 
zadowolony bedzie Siedel, jedno wyrówna drn- 
gie. Będzie pan tak łaskaw? Odda mi pan wielka 
przysługę. 

Naturainie, Kuba nie mógł odmówić. 


(C. d n) 
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KURER LWOWSKI z dnia 24 lpca 1922. Mr. 165, 
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Przegląd światowy. 


POKŁOSIE HAGI. 

Znany już z depesz tekst uchwały końcowej 
na konferencji haskiej w sprawic nabywania ma- 
jątków prywatnych w Rosji, należących do cu. 
dzoziemców, jest mniej formalny od uchwały po- 
wziętej w Genui. Ale wykaże ona pewien pożytek 


, 


Dwie nieprzyjazne noty do rządu polskiego, |. 
, 

RZĄD LITEWSKI NIE CHCE NAWIĄZAĆ Co się tyczy stanowiska rządu polskiego, to 
ROKOWAŃ Z POLSKĄ. kilkakrotnie miał on okazie wypowiedzieć się, że ` 

Warszawa. (PAT.) Biuro prasowe min. spraw [gotów jesi bez żadnych zastrzeżeń rozpocząć ta- ` 
zagr. komunikuje: W odpowiedzi na notę rządu|tycwniast bezpośrednie rokowania z rządem lh” 
polskiego do Litwy z dnia 2, bm. podnoszącej |tewskim, celem uregulowania wszystkich spraw, . 
sprawę opcii, minister spraw zagr. republiki li- i wymagających w interesie iudności obu państw , 


tylko pod warunkiem, że rządy niereprezentowane 
w Hadze, przyłączą się do tej uchwały. Z drugici 
jednak strony proponowana uchwała idzie dalej 
od genueńskiej, gdyż nie zawiera ograniczenia co 
do czasu. 

Delegacja włoska przez us'a p. Gianniniego 
oświadczyła, że rozumie uchwałę w ten sposób, 
iż obejmuje oma nietylko dawne własnąści, lecz 
dotyczy również i nowych koncesii, uzyskanych 
po przewrocie bolszewickim, o ile one wypływa- 
ją z transakcji zawartych bona fide i nie naru- 
szają praw dawnych właścicieli, lub nowych pi- 
siadaczy, którzy uzyskali na to zgodę dawnych. 
Zastrzeżenie to Włochów jest zrozumiałe, gdy się 
przypomni, że Włochy zabiegają © szerokie kon- 
cesie od sowietów. 

Przew. p. Patin zaznaczył. z rzadką otwar- 
tością, iż uwieńczcnu niepowodzeniem wysiłki 
komisji, zmierzające do opracowania zarządzeń, 
pozwaiających Europie tcrzyczynić się do odbus 
dowy Rost. Głęboka rozbieżność zdań między 
Rosią a Europą co do tego, co jest w dziedzinie 
ckoriomicznei możliwe w praktyce, uczyniło poro- 
zumienie niemożiiwem.  Rosianie nie doceaią 
wartości warunków, które, zdaniem przedstawi. 
cieli zachodniego kapitalizmu, mogłyby odbudo- 
wać Rosje. Rosianie nie umieli natchnąć nikogo 
potrzebnem w tym wypadku zaufanicm. Zagad- 
nienie rosyjskie trwa dalej. Europa nie zazua spo- 
czynku i nie uzyska pomyślności, dopóki Rosja 
nie będzie na nowo uczestniczyć w produkcji i 
handlu wszechświatowym. Europa potrzebuje Ro- 
si, ale ta osiatnia potrzebuje jeszcze bardziej 
Europy. Słuszność tej zasady staje się z każdą 
chwila jaśniejszą nawet dla sowietów. 

P. Patin powiedział z dużą dozą oficjalnego 
op'ymizmu: „W toku obrad wyraził się ktoś, że 
obecnie istnieje Świat rosyjski i świat nierosyj- 
ski Słowa te wyrażają myśl określoną. Tutaj w 
Hadze jeszcze głebiej niż w Genui uświadomiłem 
sobie, że w danej chwili stan umysłów tyo 
dwóch światów zanadto się różni między sobą. 
by one mogły się porozumieć. Przestrzeń nas od. 
dzielająca iest zanadto wielka, lecz może nie ule- 
gam złudzeniu, twierdząc, iż rozpoczęło się już 
zbliżenie", 
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Przewodnik po Sejmie. 
SN Gui 


Nie wiem, czy Stanislaw Grabski jest czło- 
wiekiem szczęśliwym i czy sądzi, że miał w ży- 
ciu powedzenie. Pozwolę sobie zauważyć w ko- 
lejach jego życia, w jego życiu psychicznem, w 
jego politycznej karierze jakąś dziwną i na zew. 
nątrz przejawiającą się, dyshatmonię i dyspropor- 
cię. Wola i energia tego byłego socialisty, orga- 
nizującego rewolucię w szeregu państw i propa- 
gującego pepesowo-masońsko-żydawską — w t- 
czach późniejszych endeków — ideę niepodleglo- 
ści Polski; nieznużona pracowitość tego chao- 
tycznego, choć pomysłowezo uczonego, teorety- 
ka, publicysty, agitatora i polityka, dziwnie ze 
sobą skojarzone głęboka ideowość i czystość cha- 
rakteru i polityczny brak skrupułów,  uciekanie 
się do najmmiej wybrednei demagogii, ten wy- 
silek, talent, wola, kompromisowość etyczna 
w używaniu środków pozostają w dziwnej nie- 
współmierności z.osobistym i ogólnym sukce- 
sem. Stantsław Grabski jest człowiekiem mówią- 
cym wiele i głośno — w nieakustycznej -— dla ie- 
go glosu — Sali politycznej, jest pisarzem i dzia- 
łaczem, którego czyny, słowa i pisma „wiatr po 
świecie niesie”; jest wybitnym politykiem, które- 
ko wizerunek duchowy i fizyczny — nie wraził 
"ię w pamięć społeczeństwa, u którego nazwisko 
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tewskiej Jurgitis nadesłał notę, datowaną z 17.]Szybkiego załatwienia. 


iins, w której obstaic przy swoje! poprzedniej 
interpretacji uchwał Rady Ligi narodów z dnia 
12. mała, i twierdzi, że sprawa opcji mogłaby 
może stanowić przedmiot dyskusji, jednakże po 
zawarciu ogólnego ukladu pokoiowego pomiędzy 
Polską i Litwą. Jurgitis oświadcza, że rząd li- 
tewski gotów jest rozpocząć z rządem polskim 
rokowania w kwestiach spornych, m. in. również 
w sprawie opcji, o ile warunki słormułowane 
przez rząd litewski z 27, stycznia i 8. lutego br. 
będą spełnione. 


BEZCZELNA NOTA UKRAINY SOWIECKIEJ. 
Warszawa. (AW). Ukraińskic poselstwo so~ 
wieckie nadesłało do redakcji „Przeglądu Wie- - 
czornego“ kopię noty, wręczonej rządowi pol- - 
skiemu z daty 10. bm. Nota, zredagowana w nie-' 
słychanie bezczelnym i aroganckim tonie, oskarża 
niektóre polskie organa państwowe o utrzymywa- 
nie szpiegów i prowokatorów w organizacjach 
pctlurowskich, wreszcie oświadcza, że istnienie - 
przeciw-sowieckich organizacji stanowi większe 


Przypominamy, że żądania litewskie znala- | niebezpieczeństwo dla państw dających im go- 
zly odprawę w nocie polskiej, wobec czego wra-| ścinę na swem teryiorium, niż dla państwa, pirze- 


canie do tej sprawy jest zbyteczne. Z noty litew- 
skiej wiidać wyraźnie, że rzad kowieński nie 

msśli poważnie o wejściu w stosunki sąsiedzzie 
z Polską. 


Re 


ciw któremu intrygi ich są skierowane, 


J ——— O jumu 


ja mie chce opuścić Hagi. 


Spóź iony żal za rozbitą konferencja. 


DELEGACJA ROSYJSKA NIE WYJECHAŁA 
Z HAGI. 

Delegaci rosyjscy  odroczyli 
do 23. bm. i tymczasem 
rozmaiiymi poytykami 


Haga. (AW). 
swój wyjazd z Hagi 
wszczęli wymianę zdań 
państw ententy. 


z 
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LITWINOW PRZEPOWIADA WSKRZESZENIE 
OBRAD. 

Haga. (AW.) Tutejsze pisma podają, że Li- 
twinow w rozmowie z czynnikami kompetentny- 
mi oświadczył, że po upływie tygodnia zbierze 
się zapewne jeszcze raz konferencja, na której 
przerwane obecnie narady będą ku zadowolemu 
obu stron dalej kontynuowane i ukończone, 


PRAWICA ORGANIZUJE ZBROJNĄ GWARDJĘ. 

Warszawa, (PAT.) W związku z informacia- 
mi o istnieniu poszczególnych milicji partyinych, 
min. spraw wewn. komunikuje, że stoi na stang- 
wisku nie zezwalan'ia na tworzenie się tego ro- 
dżaju organizacji i wydało polecenie podwładnym 
organom zlikwidowania wszelkich milicii pattyj- 
nych, jako powstałych bez wiedzy władz. 


NIEMCY MAJA ZAPŁACIĆ POLSCE 

125 MILJ. MAR. NIEM. 
Poznań. SPAT). Pełnomocnik rządu polskiego 
wicemin. dr. Wachowiak otrzymał od p. Alberta 
homas depeszę treści następującej: Rada Ligi 


LARENA GU 


mie ma w masach tego rezonansu, będąccgo po- 
dziwem, przywiązaniem, miłością, nienawiścią, a 
zwącego $ię popułarnością — której — nie wiem 
czy szczęśliwymi posiadaczami — są Piłsudski, 
Dmowski, Witos, Daszyński, Korfanty. 

W czem tkwi ta dysproporcja, ta „pecho- 
watość” Grabskiego, ta niedźwiedziowatość jego 
politycznego tańca? Czemu popularniejsi-——choćby 
w obrębie partji nd. — są ludzie znacznie mniej 
zasłużeni i zdolni. Czemu na czele partii (z imie- 
nia) stoi duchowy mieszczuch Głąbiński, rekapi- 
tulujący w swoich przemówieniach w sposób po- 
ważny a wodnisty wstępne artykuły „Gazety 
warszawskiej” z ostatnich dwu tygodni, napu- 
szona marionetka, której zdaje się, że iest moto- 
rem? Czemu p. Jan Zamorski, polityczny Attyla, 
niszczyciel ładu, instynktu państwowego jest na- 
czełnym partii polityczno-publicystycznym tara- 
nem? Czemu mwretensjonalny, oschły i imperty- 
sjencko-zarozumiały Marian Scyda wysuwa się 
na czoło? I czemu Grabski nie ma tego rozgłosu, 
stanowiska, popularności, które mu się słusznie 
należą, a co słusznie podciągnąć można pod kaiz- 
gorię pecha? : 
Odpowiedź na to pytanie rozwiąże nam w 
praktyce teorie pechowatości Pech — o ile je- 
steśmy nim dotknięci tkwi nietylko w zew 
nętrznych okolicznościach, ale i w nas samych, 
w naszem wnętrzu, charakterze, osobie, które -- 
podobnie jak piorunechron pioruny -— Ściąga nie- 
powodzenia na siebie, a odciąga od innych, 
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Narodów, zebrana w Londynie postariawia, że 
Niemcy w ciągu 2 tygodni, licząc od dnia 17. bm., 
muszą wypłacić Polsce w gotówce 125 milionów 
mk, niem, tytulem odszkodowania za dokonywa... 
nie ubezpieczcń w b. dz. pruskiej. F 


PODWYŻKA PŁAC URZĘDNICZYCH 
O 40 PROC, 

Warszawa. (AW). Wczoraj Rada ministrów 
uchwaliła uregulować pobory urzędnicze. Będą 
one wyższe o 40 proc. niź w lipcu. Dodatek dro- 
żyźniany będzie zwiększony do 80 proc. zasadni- 
czej pensji (dotychczas 60 proc.), dodatek wy- 
równawczy do 70 proc. í 


CE ZOE 


Stanisław Grakski jest nieszczęśliwym kon- 
kurentem o miłość tłumu. Czyni wiele — a 1ie' 
osiąga nic — innym przy tak nieznacznych za- 
chodach to się udaje. Wie — a raczej chce wie- 
dzieć, co czynić należy dla osiągnięcia powodze- 
mia, zdobywają je inni, którzy nigdy się nad tem 
nie zastanawiali. 

Grabski nie podoba się masie, nie działa 1a 
iej fantazję, nie rozbudza jej uczucia. Nie umie jej 
ikokietować, drażnić, porywać, co jest konieczn:m 
w walce o miłość, Nie ma wdzięku, nie ma stylu, 
nie zapisuje się jako pociągająca całość — w pa. 
mięci. Jest zaniedbamy, nieelegancki w stroju, 
mowie, stylu. Ma głos chrapliwy i brzydkie ge~ 
sty. Nie słuchają go.w Sejmie, gdy przemawia. 
Jest coś niechluinego w jego artykułach, w prze=' 
prowadzariu, oddzielaniu i łączeniu myśli. Coś 
mie pociagaijącego w iego augurowsko-cynicznej! 
poufałości i zalotności wobec przeciwników, a coś 
mimo woli odpychającego w jego chytrem, przy- 
iacielskiem mastawianiu sieci ma ludzi-narzędzia.. 

Jest jak biblijna Marta. Wiele pracy, a maly 
skutek. Zbywa mu równocześnie na widzieku mę- 
skiej zdobyw<czości i kobiecej kokieterii, Poityko- 
wi trzeba jednego i drugiego, Grabski tych cech 
nie posiada. Czyżby sie pomylił w wyborze za- 
wodu, który stał się dlań prawdziwym ZIEWO-, 
dem, że użyję gry słów z szopki skamandrytów? 
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Hawiązanie stosunków hand 


Praktyczny w.tęp do prowadzenia rokowań handlowych, Niemcy 


prawo t'anzytu przez Folskę. 


USTĘPSTWA HANDLOWE POLSKC.NIEM, 


Warszawa. (PAT.) Sekretariat generalny de- 
legacii połsktiej do rokowań  polsko-niernieckich 
komunikuje, że pełnomocnicy do rokowań min. 
Olszowski i min. Stockhammer doszłi po szeregu 
konferencji do zupełnego porozumienia w kwe- 
stjach zasadniczych, a mianowicie: ustaleno pro- 
gram oraz regulamim rokowań. Program obej- 
muje 24 kwestji natury rozrachunkowej, prawnej. 
finansowej itp, jak również sprawy dotyczące 
umowy gospodarczej I komunikacyinei. Rokowa. 
nia rozpoczną się w pierwszej połowie września 
i będą prowadzone częścią w Polsce, częściowo 
zaś w Niemczech. 

Obai pełnomocnicy stwierdzili konieczność 
wytworzenia przed rozpoczęciem rokowań atmo- 
sfery nacechowamnej duchem porozumienia, atmo- 
sfery popartei faktami. W tym celu pełnomocnik 
niemiecki zgłosił deklaracie, w myśl której 


władze niemieckie udzielać bedą zezwoleń na 
wywóz towarów niemieckich do Polski 


KURJER LWOWSKI z 


z dnia 24, BRZ 1922. Nr. 


owych z Mema. 


EA. 


otrzyma ą 


W zamian pozwalają na wywóz towarów 
niemieckich. Dalszy ciąg rokowań w D eżnie. 


w tej samej mierze i na tych samych podstawach, 
jak i co do innych państw. 
Ceny eksportowanych towarów ustali się 
według regui przyjętych dla innych krajów o al- 
skiej walucie. 
Dalej oświadczył pelnomocnik niemiecki, że 
konie przypadające Polsce do zwrotu w zamian 
za konie zarekwirowane podczas okupacji do- 
starczy rząd niemiecki ściśle według brzmienia 
tkładu wiesbadeńskiego z 30. czerwca 1921, 
Pełnomocnik polski oświadczył, że rząd pol- 
ski wykona w naidkrótszym czasie umowę byd- 
goską z 2. listopada 1920 w sprawie statków 
rzecznych, oraz że rząd gotów iest 


przyznać Niemcom tranzyt dla towarów do 

Rosji i Ukrainy, 

Delegaci niemieccy opuszczają Warszawę 

dzisiaj 22. i udają się do Berlina. Dalszy ciąg ro- 

kowań polsku-niemieckich odbędzie się w Dre- 
źnie, 

PEP | A 


Kwestja udzielenia moratorjum dla Niemiec. 


KOMITET GWARANCYJNY PRZYBYŁ 
DO PARYŻA. 

Londyn. (PAT). „Daily Telegraph“, pisze: 
Pogłoski w sprawie umowy co do moratorjum dla 
Niemiec są przedwczesne, ponieważ komitet gwa 
rancyjny przybył dopiero wczoraj do Paryża. 


PRZYGOTOWANIA DO ROKOWAŃ 
O MORATORJIUM. 

Berlin. (PAT). 21. Wolff. Komisja spraw za- 
ı granicznych Reichstagu odbyła wczoraj pod prze. 
'wodnictwem pos. Stresemanna w obecności wi- 
'cekanclerza ministra skarbu Hermesa i min. go- 
spodarkiipaństw. posiedzenie, na ki'órem kontynu- 
„owano pauiną dyskusje w sprawie rokowań Z ko“ 
mitetem gwarancyjnym. 


NIEMCY WYSŁAŁY ODPOWIEDŹ 
DO PARYŻA. 

Berlin. (PAT). Niemiecka odpowiedź na me. 
moriał komisji gwarancyjnej odeszła do Paryża. 
Treść odpowiedzi stosownie do zwyczaju będzie 
ogłoszona po jej wręczeniu. 


ZNIŻKA MARKI NIEMIECKIEJ. 
Londyn. (AW). Pogłoski o porozumieniu An- 
glii i Francji w sprawach reparacyinych spowo~ 
dowały znikę marki niemieckiej na giełdzie lon- 
dyńskiej. 21. bm. notowano kurs marki .23.50, 
22. bm. 21.90. czg ay 


Odpowiedź Poincarego na memorandum niem. 


Poin: 'are żąda ścisłej lontroli finansów niem. i podwyższenia podatków. 
Niemcy rozmyślnie spowodowały niewypłacalność. Udzielenie moratorjum 


na okres 2 rat. Grożba 


Paryż. (PAT). Havas. Prezydent Poincare 
skierował do przewodniczącego komisji odszko- 
dowawczej Dubois memorandum, obalające argui- 
menty, zapomocą których nota niemiecka z dnia 
12. bm. motywuje prośbę o nowe mroratorjum. 

Memorandum prez. Poincare'go udowadnia, 
że utszczenie rat odszkodowawczych nie było 
bynajnniej przyczyną spadku kursu marki nie- 
mieckiej, ponieważ spadek ten zaznaczył się wte- 
dy, gdy raty spłat walorami zaczęły się zmumiej- 
szać. Niemiecki kryzys finansowy jest rezultateni 
niedostatecznego wykorzystywania źródeł docho« 
dowych, słabego opodatkowania obywateli nie- 
mieckich i słakego ściągania podatków, dalej ni- 
skiego poziomu taryf kolejowych. Dalej memoran- 
dum zajmuje się sprawą sztucznego odpływu ka: 
pitału niemieckiego zagranicę. Obywatele nie- 
mieccy, zdaniem Poincare'go, świadomie przyczy. 
niają sie do spadku marki, co pozwala Niemcom 


zastosowania sankcji. 


konkurować z przemysłem zagranicznym, dopro- 
wadzając jednak jednocześnie do anarchji ekono- 
micznej w Europie i dezorganizacji na rynku wa- 
lutowym, F 

Komisja odszkodowawcza powinna  przystą- 
pić do realizacji wykonywania praw i przywile- 
jów, jakie na mocy traktatu przysługują sprzy- 
mierzonym w odniesieniu do dóbr Rzeszy, pod 
postacią pewnych hipotek. Poincare jest zdania, 
że moratorjum może się odnosić na razie do 
dwóch naibliższych rat. Tenże okres czasu po- 
zwoliłby na przeprowadzenie reform finanso- 
wych. Gdyby wyżej wymieniony okres czasu u- 
płynął bez przeprowadzenia podstawowych wa- 
runków, w takim razie komisja powinnaby stwier. 
dzić umyślne uchylanie się ze strony Niemiec i 
sprzymierzeni powinni przystąpić do przeprowa. 
dzenia przewidzianych w traktacie sankcji. 


SEPARATYZM BAWARSKI. 


Monachium. (PAT). Krajowy komitet bawar. 
skiej partii ludowej powziął jednomyślną decyzię, 
aby Bronić stanowiska Bawarji przeciw uchwa- 
! lom Reichstagu w kwestii uchzony republiki. 


OBAWA PRZESILENIA GABINETOWEGO. 
Monachium. (AW). Przesilenie w Bawarii zj 


, 
, 


Bawarja w walce z 


Berlinem. 


powodu ustawy wyjątkowej trwa w dalszym 
ciągu. Policja rządowa w rezsypce. Rozwiązanie 
sejmu bawarskiego bardzo prawdopodobne. 22. 
. odbyć się miała narada gabinetowa, na któ- 
rej miano powziąć decyzję, czy rząd bawarski 
poda się do dymisji. 
* 


165. 


i siści zaproponowali Poisce 


DECYDUJĄCE POSIEDZENIE RADY MIN. 

Monachium. (PAT). Bawarska Rada mini- 
strów zebrała się wczoraj na posiedzenie. Q ile 
Rada ministrów przyłączy się do uchwały ba- 
warskiej partji ludowej, wówczas nastąpi przesi- 
lenie rządowe. Partia demokratyczna wystąpiłaby 
wówczas z koalicji, co pociągnęłoby za „sobą dy- 
misję ministra handlu. 


KONCENTRACJA WOJSK. 

Berlin. (AW). Min. obrony Rzeszy potwier- 
dził wiadomość podaną przez prasę, że rząd ba- 
warski odwołał wszystkie wojska, które odby- 
wały manewry w Wittemberdze, do Bawarii tlu. 
macząc to zarządzenie obawą przed rozruchami. 


PRZEDSTAWICIEL RZESZY ODWOŁANY 
Z MONACHIUM, 

Monachium. (AW). Reprezentant Rzeszy: nle- 
mieckiej w Monachium hr. Zech, który miał sto- 
sunki z osobami podeirzanymi o zdradę stanu, 
został odwołany ze swego stanowiska na życze- 
nie rządu bawarskiego. 


Przesilenig gabinetows 


we Włoszech. 


ORLANDO TWORZY GABINET. 
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse” donosi z 
Rzymu, że Orłando otrzymał misję utworzenia 
nowego gabinetu. 


UDZIAŁ STRONNICTW W PRZYSZŁYM 
RZĄDZIE. 

Rzym. (PAT). WBK. Jak słychać, jest wiele 
prawdopodąbieństwa, że misję utworzenia nowe- 
go gabinetu otrzyma Orlando. Tekę spraw zagra. 
nicznych otrzymałby w tym wypadku prawdo- 
podobnie Bonomi. Niewątpłiwy jest udział w ga- 
binecie popołarów, ludowców, reformistów i libe- 
rałów lewicowych, natomiast udział liberałów 
prawicowych nie jest pewny. 


FASZYŚCI STERRORYZOWALI MED JOLAN. 

Mediolan. (PAT.) Mussolini wydał nadzwy- 
czajny ‘dodatek dziennika „Popolo d'Ttalia”, w któ- 
rym na maczelnem miejscu oświadcza: albo głupi 
strejk się skończy, albo 


30.000 faszystów cbsađzi jutro Medfolan_ 


Wydanie nadzwyczajne dziennika zamieszcza 
także wezwanie do faszystów, aby się zgłosili 
do swoich komendantów. Ułimatum faszystów 
sprawiło w mieście olbrzymie wrażenie. Wiele 
osobistości zaangażowanych w wałkach politycz- 
mych opuściło natychmiast miasto. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKÓW. 
Rzym. (PAT). Strajk w Mediolanie, w Rzy- 
„mie, oraz w całej Lombardji i Piemoncie żostał 
zakończony. Strajkujący powrócili do pracy. 


POZYCZKA ZAGRANICZNA NA ROZBUDOWĘ 
KOLEJNICTWA. 

Warszawa, (AW). Angielscy i belgijscy finan- 
pożyczkę 2 milionów 
funtów sterlingów na odnowienie taboru kole- 
jowego. 


LENIN ZAMORDOWANY? 


Londyn. (AW.) „Daily Telegraph” ogłasza 
depeszę z Kopenhagi, że według imiormaci na- 
deszłych przez Rygę, Lenin został otruty w dro- 
dze na Kaukaz, gdzie go wysłano, aby tam prze- 
Żył ostatnią fazę rozkładającej go za życia cho- 
roby, Według imrych informacji władza przeszła 
w Moskwie w ręce radykałów, Lenina miano za- 
bić w pociągu i wrzucić łego ciało do rzeki. 

Podobno jeden z radykaiów sprawców 
śmierci Lenina, członek komitetu wykonawczego! 
IH. międzynarodówki, obecnie zamieszkał jako 
lenin samozwańczy w wili przeznaczonej dla 
Lenina na Kaukazie. (Biorąc pod uwagę rezęrza- 
ne kanikuią mózgi informatorów, wiadomaść po- 
wytższą przyjąć należy z rezerwą. Red.) 
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ULGI FINANSOWE DLA AUSTEJT. 

Wiedeń. (PAT). Min. spraw zagr. otrzymało 
z Paryża depeszę, według której komisja odszko- 
'dowawcza zwolniła część zastawów, która jest 
potrzebna do utworzenia Banku emisyjnego na 
przeciąg lat 20. [nne zaś zastawy, mające służyć 
za podkład pożyczki zagranicznej, zwolniła ko- 
misja na czas nieograniczony. 

Dzienniki wiedeńskie wskazują na wielkie 
ZAD uchwały komisji reparacyjnej. Dzięki 

Lędzie można podjąć rokowania o zaciągnięcie 
nożyk amerykańskiej. 


N 


Wiadomości telegraficzne 


Miljonówka, Warszawa. (Tel. w1). (G). Wy- 
.Josowana miljonówka 3,797.533 sprzedana w P. K, 
O. w Warszawie. 

Konsułat portugalski w Gdańsku, Warszawa. 
Naczelnik Państwa w porozumieniu z senatem w. 
m. Gdańska udzielił exequatur p. Neumamniowi 
konsulowi honorowemu portugalskiem w Gdań- 
sku. (PAT.) 

Rząd australski odmówił swej zgody na mias 
nowanie konsula niemieckiego dla Australii. Pre- 
zydent ministrów Hughes oświadczył, że rząd au- 
stralski nie będzie stawiać przeszkód wznowie» 
niu stosunków handlowych z Niemcami w czasie 
późniejszym. (PAT). 


Sojusz wyborczy 
endecko-obszarniczy. 


Do naszej redakcji przysłano z prowincji cyr- 
kułarz, wysłany przez prezesa ziemian powiatu 
radzischowskiego i kamieneckiego p. Adama Bo- 
gusza do ziemian powiatu radzięchowskiego na- 
stępującej treści: 

J. Wielmożny Panie! 

Na zebraniu ziemian powiatu kamioneckiego 
i radziechowskiego, odbytem dnia 8. czerwca br. 
we Lwowie, uchwalono jednogłośnie: „poprzeć 
akcję komitetu wykonawczego stronnictw naro. 
dowych w tem, że komitet będzie popierał takich 
kandydatów na. posłów, którzyby dawali rękojs 


KURIER LWOWSKI z dnia 24, lipca 1922. Nr. 165. 


tży od charakterystyczności i precyzji w oddaniu 
: środowiska. 


Dwaj artyści z zadania swego wywiązali się 
doskonale. P. Dębowiczowi od pierwszego słowa 
igestu musiało się uwierzyć, że jest starym radcą 
sądowym, z którego długoletnie urzędowanie wy- 
cisnęło wszelką treść ludzką, pozostawiając nu 
rutynę, żółć, odcień złośliwości i zainteresowanie 
dla Śniadania. Precyzja i jednolitość w oddaniu 
rodi zasługułą na pełne uznanie. P. Helski.Kował. 
ski w glównej roli Kaisera, jakby przed chwilą 

opuścił stół popłamieny atramentem, wygniecio- 
re krzesło, nudne akty i brudne szyby urzedowe- 
go lokam. Dał doskonały typ szarego, ograni- 
czonego, podejrzliwie upartego człowieka. Obok 
nich bardzo dobry p. Orzechowski iako adwokat 
dr. J. O. Springer, działający przedewszystkiem 
werwą i dobrym humorem przy zręcznie zaak- 


dyskretny i dobrze ucharakteryzowany. Trybunał 
(pp. Lewicki, Posiadłowski, Bonnard) był dobrze 
zgrany, dobrą była p. Wrońska. P. Melinie zda- 
walo się (mylnie), że jest w cyrku. Kto gdzie 
widział taki straszliwy nos? 

P. Niemiryczówna w głównej roli niewie- 
Ściej była jeszcze surowa i ciężka, a w grze były 
przerwy. Znać jednak było staranność i pewien 
postęp. W. J. 


POŻEGNANIE. 


Lwcwłe mój! Miasto drogiel... „Ty jesteśjak zdrowie! 
Jak c ę cenić należy, ten tyl! ko stę dowie, 

Kio Cię strasiłl Więc piękność Twą w całej ozdobie 
Widzę i opisuję, bo tęsknię po Tobie“! 


(Pan Tadeusz). 
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Kocham Cię więcej dzisiaj, M Cię żegnać muszę, 
Kresowe gniazdo Orląt, któreś w zawierusze 
Dziejowej, czieci własnych krwią brocząc, przetrwałe 
Wierne, dumne, promieune wielkich czynów chwałą! 
Kocham Cię, więc adchodzę z tą wielką tęsknotą, 
Która będzie przewodiiią, dla mnie, gwiazdą złotą 
Która w chwiłact: zwątpienia pokrzepi me siły, 
Wskazując mi Twych Dzieci dostojne mogiiy!! 


Zali prędko me oczy widokiem nasycę, 
Jakim długo mnie Twoje karmiiy ulice, 


mię, że działać będą na korzyść państwa i popie- Które w lpcu n. p. zmieniały Gród stary 


rać interesa ziemiańskie. Zebrani uchwalają, że 
oprócz poparcia komitetu swą pracą, winien być 
złożony przez każdego z ziemian datek w wyso- 
kosci 500 mkp. z każdego posiadanego morga 
zimi“, 

Ani na chwilę nie wątpię, że wobec ważno- 
ści sprawy, która w dzisiejszych s'osunkach zade- 
cydować może o istnieniu lub zatracie większej 
własności, zechce WPan solidarnie przystąpić do 
wspólnej pracy. Odnośnie do tego w najbliższym 
czasie skomumikuje się z WPanem p. dr. Nahlik z 
Buska, który zarazem udzieli WPanu pewnych 
bliższych informacji, o których pisać trudno. 

Z poważaniem Adam Bogusz. 


Zatem wyborczy sojusz endecko-obszarniczy 
już gotów. Konserwatysta p. Bogusz wespół z en- 
dekami (dr. Nahlikiem) zbierają fundusze na wy- 
bory. na korupcie, na deprawowanie dusz chłop: 
skich i tego się nie wstydzą. Chcą za wszelką ce. 
rę wyłudzić dla siebie mandaty. Ale to ich labe- 
dzi śpiew. 

Chodzi nam dziś © to, by społeczeństwo do- 
wiedziało się o robocie ziemiaństwa, by zle- 
miaństwo nie mogło wyprzeć się tego, że wydo- 
bylo JUŻ starą c. k, starościńsko-awstrjacką broń 
z arsenału oszustw i kruczków, aby stanąć do 
walki z demokracją. 

Lecz przetrzymamy i to! 


Z TEATRU 


Teatr Mały; Sprawa Kałsera”, farsa w 3 aktach 
L. Starka i A. Fistera, 


Produkt ten ciężki i wdzięku pozbawio1y, 


choć miejscami w sytuacjach zabawny, z życia 
palestry i Mejszego artystycznego światka, stoi 


centowamej  charakterystyczności.  Uchwycony 
bardzo dobrze woźny p. Tańskiego, p. R 


W przepastne giębie piasku pustynnej Sahary 1? 
Lub, gdy w imroźną i smuiną zimową noc czarną 
Zaimieniały się.nagle w krainę... poląrną!! 

A gdy z wiosną stajały śniegowe całuny, 

Miast ulic oglądałeś... weneckie laguny, 

Na kórych ryb amator siadał sobie z wędką! 

Nie! Zaprawdę! Tych cudów nie ujrzę ja prędko!... 
Chocaż... w s*rcu mem dziwne budzą się nadzieje, 
Że tych czarów tradycja miasta nie rozwieje! 

I tli się coraz jaśniej pięknych snów iskierka, 

Że o to się postara... dyrektor Misterka, 

Aby to wiecznie trwało, co miasta jest cechąl!... 
la wiara jest mi dzisiaj jedyną Poza 
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Miasto drogie! Czy będę w obcej Rat” stronie 

O slawnym Twoich ludzi wielkich Panteenie: 

Czy dojdzie kiedykolwek wieść do mo!ch uszu 

O wielkim Synhedriozie Twoim. . na Ratuszu ?1... 
Aibr-zali usłyszę miłe dla mnie słowa, 

Że rozwija się chłubnie chemiczno-sądowa 

Komisja, która tworzy mężów Radę walną, 

A zowie się w codziennej mowie. „Teatralną“ ! ? 
Zali prędko się we mnie to wspomnienie zatrze, 
Jakie w duszy zastało — po twoim teatrze, 

Gdzie piękna Melpomena, stanąwszy na straży, 
Sztukę dawno wypaliła, wpuszczając:.. paskarzy!!... 
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Miesto miłe!! Czy długa wytrwam w tej rozłące !! 
Oto: płacę ostatnie marek trzy tysiące, 

By na dworzec odjechać, a w duszy mi smutno! 
Tak rozłąka dziś z Tobą jest dła mnie okrutną, 
Żem zapomniał, że jakaś taryfa istnieje! 

Mówię © tem fiakrowi. Ten głośno się Śmieje 

| rzecze: „Gdyś profesor, co to żyje w biedzie, — 
„To niech se pan z kuferkiem „na taryfie“ ledzie!* 
Co za pyszny, jowiałny typ... dobrega czeka! 
Płacę... „Typ trzaska batem... śmieje się... ucieka. 
Jam został z żalem w duszy, że może nie rychło 
Zobaczę Ciebie-Miasto, któreś tak ucichło 

!rzed nocą, jakbyś z żału oniemiałe po mnie! 


na pograniczu między farsą dla lżejszego teatrzy- | Gdyż wiem, żeś mnie specjalnie, kochate ogromnted 
ku a „komiedją” przeznaczoną dla jakiegoś Or-llampy Twe, ulic pięknych milczące strażnice, 


feum lib Ronachera. Powodzenie tej rzeczy załe- ! 


Czarne stały, gdym jechał przez puste ulice ! 


5 


I choć stale widziałem ciemność przez noc całą, 
Dzi:iaj, dziwnie uparcie, tak mi się zdawało, 
Że zgazły na znak żalu!! — 
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Mój Boże! Mój Bożz! 

Zali piędko ja ujrzę w południowej porze 

Beczkę, jadącą zwolna przez ulice miasta, 

Przed którą drżało wszystko: dzięcko, mąż, ni:wiasta, 
dako-że magistracki „wytrawny“ wożuica 

Nie patrzył gdzie jest chodaik, a gdzie jest ulica — 
i w chwili gdy się znalazł w gęstym ludziz tłumie, 
Kropi!" tlum, chcąc pokazeć, że i on coś umie!! 
Żegna, mi drogie miasto, mych natchsień skarbuico I 
Żegnaj mi z „Czarną giełdą”, z Cebu'ną ulicą, 

Z ulicami Rejtana, Berk”, Stan'sława!! 

Żegna Cię dziś serdecznie dusza moja łzawa. 

| krzepi się nadzieją dosyć silną, śmiałą, 

Że wrócę i zastanę wszystko... jak bywało!. 


— —_— — — — — — 


Leon Żypowsti. 


KRONIKA, 


Kalendarzyk, 
Dziś rz. kat. A. 7 po Św., Apol; gr. kat. N. 7 po 
Sosz. Jutro rz, kat. Krystyny; gr. kat, Eufemji, Wschód 


łeńca 344; zachód 7-18. 


Repertuar Teztru Wielkiego. 
Pecząlek przedsiawień o g. 7:30 wiauz. 
W niedzielę „Tan ec szczęścia”, 
W peniedzia ek „Dziewczę z Holancji*. 

We wicrek „Sybilla, operetka w 3 aktach Jacobie- 
go, w tłumaczeniu A, V lasta. (Premiera). 
W środą, czwartek, piątek i sobot: 
Mały teate miejski (ul. Gródeck: 25 

Wn adzielę, poniedziałek, wtorek, Środę, czwartek 
i pią Pe „Sprawa Kaisera“, 
ARTYKUŁY BPTYCZNE, miern'cze i gorze niano naj- 


taniej u firmy SCHALL i i EICHLER, pł. MMarjacki T. 
(pod kawiarnią „de la Pax“. Warstąty repatacyjne. 2174 


„Sybilla“, 


We Lwowir 


— Wznowienie i rozwój akcji uchwalonej 
przez Kongres pracowników państw, w dniu 29. 
czerwca 1922. W wykonaniu rezolucji kongresu 
pracowników państw. województwa lwowskie:o 
ż 29. czerwca 1922, uchwalono: Nie naruszając 
w mczem autonomii, dotychczas istniejących 
związków zawodowych i przewidując utworzenie 
kół powiatowych i naiogólniejszego zwiiązku cen- 
tralnego w Warszawie, przystąpić natychmiast do 
zorganizowarwia na terenie wołewództwą twow- 
skiego związku, zrzeszającego w sobie wszyst- 
kich bez wyjątku pracowników państw. 

Wybrano komitet organizacyjny, w skład; 
którego weszli:: pp. dr. Markowski, jako prze- 
wokjiczacy. oraz członkowie: Iwiński Kryciń- 
ski, Kwiatkowski, Maxamin, Bajsarowicz. Hil- 
czer, Potencki i Rudnicki z tem, że związki u. 
rzędników z akademickiem wykształceniem do 
datkowo wyznaczą swoich delegatów. 

Komitet ma fungować w permanencji do u 
kończenia przekazanych czynności (w przeciąg: 
3 tygodni) i odbywać wspólne posiedzenia co 
czwartku każdego tygodnia. 

Wobec zaś nadspodziewanie dłrzgo trwające- 
go przesilenia rządowego uchwałono: Nie naru- 
szając tenoru żądania rezolucji kongresowej w 
p ostatecznegó, ustawowego zrównania od 
. mała 1922 plac pracowników państwowych 
z płacami oficerskiemi,, względnie tymczasowega 
przyznania 200 proc. dodatków do pełnego ubosa- 
¿emia za czerwiec, cierpliwie i ostatecznie czekać 
na zrealizowanie tego postulatu doukonstytuowa- 
nia się rządu, nie dłużej jednak, jak 14 dni po 
zlikwidowaniu przesilenia. 


— Z Polskiego Banku krajowego. Min. skar- 
bu zamianował: prof. dr. Jerzego Michalskiego 
naczelnym dyrektorem pol. Banku krajowego; 
Józefa Padewskiego, dr. Aleksandra Małaczyń- 
skiego, Jana Armótówicza (w Warszawie) i dr 
Juliaa  Rużyckiego dyrektorami, zaś Józefa 
Kretschnera (w Krakowie), Władysława Bizań- 
skiego (w Warszawie) i dr. Kazimierza Niżyń- 
skiego (w Białej) zastępcami dyrektorów. 


— Z teatru. Ostatnią premierą w tym sezoni 
będzie znana operetka Jacobiego „Sybilla“ w tlu- 
maczeniu Andrzeja Własia. W głównych rełach 
pp. Milowska, Brzeska, Poleska, Kuligowski, Ta- 
trzański, Roński, Świeży. Reżyseruie Tatrzański, 
przy pulpicie niestrudzony Seredyński. Ewolucie 
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i tańce ukiadu St Taliszewskiego, który z p. Bur- 
kaocką na tic zespołu baletowego wykona tańce 
solowe. Inspektor Stali! zajmuje się stroną deko- 
racyiną przedstawienia. 

„Sprawa Kaisera“ (Causa Kaiser) wypełni 
szereg przedstawień teatru Małego tego tygodnia 
z pp. Niemirycz, Orzechowskim. Meliną, Rygie- 
rem, Felskim-Kowalskini w rolach głównych. 


* — Ze Związku lekarzy okręg. Na  walnem 
zgromadzeniu Związku lekarzy okręgowych Ma- 
„łopolski w dniu 16. lipca 1922 we Lwowie uchwa.- 
lono jednogłośnie ufundowanie jednej cegielki 
wawelskiej w uznaniu zasług i pracy na niwie 
„rozwoju instytucji lekarzy okręgowych swemu: 
wydziałowi dr. Józefowi Bednarskiemy z Alwer- 
ni i dr. Wiktorowi Natterowi z Frysztłaku, oraz 
„zamianowano członkiem honorowym tegoż Zwią- 
zku prezydenta Tymczasowego Wydziału Sama. 
rządowego we Lwowie WP. Włodzimierza De- 
„cykiewicza. 


.  — Strajk budowlany trwa jeszcze. Pełne dwa 
tygodnie minęły od wybuchu strajku pracowni- 
ków budowlanych, tak długo też panuje zastój 
w pracach po największej części sezonowych, 
mimo to widoki zlikwidowania straiku leżą je- 
szcze w oddali. Po znanej rezolucji pracodawców, 
dopuszczającej maksimum płacy 3.200 mk. dziem- 
nie, opartej na fikcyjnem założeniu, iż wyżywie- 
nie rodziny z 4 osób, wynosi miesięcznie 54.740 
mk., pracodawcy odbyli wczoraj posiedzenie w 
Izbie rękodzielniczej, a następnie udali się do wo- 
jewództwa na pertraktacje z delegatami robotni- 
ków. Obradom przewodniczył r. Zimny. Podsta- 
mvą rokowań były konieczność pracowania i obu- 
stromie redukcje swych warunków. 

I tak robotnicy zmiżyłi proponowaną pəd- 
wyżkę ze 100 proc. na 75 proc., pracodawcy zaś 
z 11 proc. poszli na 18 proc. W toku obrad opu- 
ścili robotnicy 10 prec., ti. zażądali 65 proc, pod- 
wyżki płac. Komisia cennikowa pracodawców o- 
świadzyła jednak swą niekompetencię w czy- 
nieniu podwyżek i odwołała decyzję do walnego 
zgromadezmia pracodawców. Rokowania stanęły 
zatem na martwym punkcie, dalszy oiąg pertrak- 
tacii odbędzie się dziś o godz. 12 w Inspektora- 
cie praży. O godz. 10 odbedzie się posiedzenie 
pracodawców w Izbie rękodzielniczej, celem upo- 
ważnienia komisji cemnikowej do dalszych a- 
stępstw. 

Za punkt wyjścia w określemiu płac robotni- 
ków budowlanych mależy uważać minimum e- 
gzystencii podczas wykonywanej pracy, iakoteż 
odpowiednie zaopatrzenie rodziny w czasie przy- 
musowego bezrobocia (zima), 

Silne wrzenie wśród robotników jest dosta- 
tecznem podkreśleniem powagi sytuacji. 

Komisia cennikowa grupy pracodawców prze- 
mysłu budowlanego zapraszą wszystkich praco- 
dawców na ogólne zebranie, które odbedzie cię 
dziś w niedzielę o godz. 10 rano w sali Izby re- 
kodzielniczej. 

— General wypuszczony z więzienia. Oneg- 
daj wypuszczono z aresztów przy ul. Batorego 
Jachontowa, b. gen. armji carskiej i b. stud. uniw. 
rosyjsk. Arona i Litwaka, podejrzanych o agita- 
cię przeciwpafistwową. Obwdnieni uciekali się 
swego czasu aż do strajku głodowego. Obecnie 
dla braku dowodów winy odzyskali po pół roku 
wolność. 

— Zamach samobójczy. Znany powszechnie 
we Lwowie hr. L., b. por. WP. i obrofica Lwo- 
wa, strzelił sobłe w prawą skroń w mieszkaniu 
przy ul. Ziemiałkowskich I. 4. w zamiarze samo- 
hóiczym. Kula utkwiła w tylnej części głowy. — 
Pog. ratunkowe  odwiozlo  denata do szpitala 
w stanie bezprzytomnym. 

— Zalał sobie pałę murarz Michał Wowezuk, 
zam, przy uł. Sieniawskich 18, z radości wi- 
'docznie, że z powodu strejku nie trzeba praco- 
wać, i tak nieprzyzwoicie zachował sie na ul. Ka- 
zimierzowskiej, że posterunkowy był zmuszony 
"odprowadzić podochoconego mistrza kielni do 
aresztów policyjnych, aby tam mógł wy- 
trzeźwieć. 

— Nasze służące. Szymon Cecha, zamiesz- 
kały przy ul. Jagiellońskiej 18. doniósł, że służąca 
„logo Agata Płonka skradła mu rzeczy i gotówkę 
łącznej wartości około 1 miljona mk, poczem 
regla TET 
sf", 
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"rękę; Bandyci 


3A 


dnia 04, fipca 1922, 


2 calej Polski 


— Wycieczka studentów czeskich zwiedza 
Polskę, Po zwiedzeniu Krakowa, Warszawy, 
Gdyni i Gdańska, przybyła wczoraj do Poznania 
w liczbie 14 osób wycieczka studentów czeskich. 
Wycieczka ta zwiedza Polskę 
łextorki języka polskiego na politechnice w Pra- 
dze p. Ireny Szawierskiej. 

— Podróżę na G. Śląsk. Mim. spraw wewn. 


konmnikuje: Z chwilą obięcia przyznanych stref 
G. Sląska przez wladze polskie została zniesiona 
dotychczasowa kontrola dokumentów w gra- 


meznyin ruchu osobowym na dawnych odcinkach 
gramicziwych. Dla obywateli potskich udających 
się do polskiej części G. Śląska wystarcza legity- 
macja względnie dowód osobisty wystawiony 
przez właściwe władze. 

— Plaga bandytyzmu we wsch. Małopolsce. 

Z końcem ub. miesiąca trzej bandyci a to: Piotr 
Matecki, Siankiewicz i Jaremkiewicz uzbrojeni 
w karabiny, napadli na dom Icka Podhorcera i 
ztabowawszy mu pieniądze i garderobę, bliżej nie- 
określonej wartości, zbiegli, aby w kilka dni pó- 
źuiej zjawić się w Zarudach koło Podhorzec, 
gdzie zabili i obrabowali młynarza Borucha Man. 
tla, Wszczęte poszukiwania za szajką pozostały 
bez wyniku. 

Onegdai napad! zamaskowany bandyta na 
drodze Jszierzany-Szerszeniowice na kupca Cha- 
ima Ofiernceiera z Oleksiniec i zraniwszy swą 0- 
fiare trzema strzałami rewolwerowymmi w rękę i 
nogę — obrabował go z 5.000 mkp., poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

W nocy z 13. na 14. bm. dwaj niewyśledzemi 
detychczas bandyci włamali się przez okno do 
mieszkania Lejby Begleitera w Woli Żółtańskiej 
koło St. Sambora i pod grozą rewołwerów zra- 
bowali temuż 100.000 mkp., oraz garderobę, war~ 
tości 145.000 mkp 

— Nieudały napad bandycki. W piątek wpadłi 
do młynarza w Chełmie czterej uzbrojeni bandy- 
ci i zażądali wydania pieniędzy. Dzielny mły- 
narz w odpowiedzi na to wyciągnął rewolwer i 
dał ognia do bandytów, kładąc jednego z nich 
trupem na miejscu, drugiego zaś zranił lekko w 
odpowiedzieli również ogniem i 
ciężko 'zranili młynarza, poczem zbiegli, pozosta- 
wiając na placu zabitego towarzysza. Zawiado- 
miony o wypadku posterunek policji, ujął na sła« 
cji kolejowej w Bełzcu dwóch z bandy. Jednego 
z nich dopiero po podstrzeleniu i odwieziono go 
wczoraj do szpitala we Lwowie. Bliższe, szcze- 
góły napadu będą podane później. 

— Świętokradzkie kradzieże, Nieznani zło- 
<zyficy, włainawszy się z początkiem bież. mies. 
do cerkwi w Wyżnianach koło Przemyślan, skra- 
dli stamtąd dwa srebrne, pozłacane kielichy, war- 
tości 300.000 mkp., a w kościele w Buszczach ko- 
ło Brzeżan jeden srebrny pozłacany kielich i ni- 
klową tacę, wartości 100.000 mkp. 

— Żona wspólnie z kochankiem truje męża. 
Zdzisław Komorowski, właściciel droguerii przy 
ul. Florjańskiej w Krakowie. miał, wedle donie- 
sienia jego Żony, popełnić onegdaj samobójstwo. 
W śledztwie, dotychczas jeszcze nie ukończo- 
nem, przekonano się jednak, że zmarły padł o- 
fiarą wyrafinowanego otrucia morfimą, którego 
dokonała na nim prawdopodobnie wespół ze swo- 
im przyjacielem Karolem Paciorkiein, jego żona, 
Marja. Sprawczynię otrucia Marię Komorowską, 


pod kierunkiem. 


"Nr. 165. 


jako'eż Paciorka, jako podejrzanego o współwinę, 


aresztowano. 


—  Egzekutor podatkowy złodziejem. Fr. 
Rozdolski, zastępca egzekutora podatkowego, ba- 


e służbowo w Zimnei Wodzie, zanocował u 
tamiejszego wójta Jana Messnera, któremu skradł 
izłoty łańcuszek z dewizką wartości 20.000 mk. 
Rozdolskiego aresztowano, a łańcuszek zdepono- 
wano na policji. Przykro jest naprawdę umieSzr 
czać tę notatkę w kronice policyjnej. Fakt teu: 
jednak Świadczy, jak misko upadł masz stan u. 
tzędniczy. Odpowiedzialność za to spaść musi na 
tych wszystkich, którzy urzędnika wynagradzania 
gorzej niż... kanalarza. Nie dziwną nam sę wy- 
daje opinia dA NEGO z gości francuskich o naszym 
stanie urzędniczym, który wyraził się — zresztą 
zupełnie dobroduszrmie — że w państwie polskie 
urzędnicy są tak mędznie wynagradzani, że to im 
na utrzymanie nawet miewystarcza, że wszyscy 
jednak pomagają sobie łapówkami — o czem sfe- 
ty rządzące doskonale wiedzą. Może to wreszcie 
otworzy naszym doriorosłym szefom sekcji i de- 
partamentów oczy na gangrenę, która toczy nasz 
organizm państwowy. 
— Tajemnicze morderstwo. Przed kilku dnia- 
mi w Lipniku koło Wieliczki wywołał w nocy 
nieznany bandyta ze swego domu Józefa Capa, a 
potem zastrzelił go z karabinu. Gdy żona, obu- 
dzona strzałem, wyszła na próg chaty, znalazia 
tam skostniałe już zwłoki męża. Prawdopodobnie 
bandyta chciał obrabować dom, czemu przeszko- 
dziła żona zabitego. pa na razie nieznany. 


— Z żałobnej karty. Generali konsul polski 
w Monachium Włodek zmarł 21. hm. po operacji. 
Zmarły był autorem cennych prac z zakresu go- 
spodarstwa społecznego i ruchliwyin publicys:ą. 


DWOACNORORONOBOBROROJOCOEC 
LISTY EREDYTOWIE 


POCZTOWEJ RASY OSZCZĘDACGCI 


stan :wią najdozodnieiszy rodzaj akredytywy 
słztnej w każdym urzędzie poczłtswym 
w poństwie. Posiadacz Li: ła Kredytowego może 
bezw”ocznie w kiżdym vrzedzepocztawym podno- 
sé dowo'ne si:mv. Zamiast przato wozić ue soba 
pik: bazknotów wszyscy kusrcy i przemty”= 
słowcy winni xaopatrzyć się w Listy 
Kredytowe P. K. U, które ue ęstii kom obrotu 
czekowego wydaje Dyrekcja P. K. o. w Wara 
szawie, pb. Mapolzona Nr. I0. i iko u:ze- 
stnicy obrotu cze:owego mogą otrzymać Li:! Kredyt. 
Do zgłoszen'a o wydane Lisu Kre:ytow:zo 
dołącz: é należy fotog: atja podp siną oraz yrzesł ć 
czek P. K. O. na sumę, j tka pragnie włuścicie: roz- 
porządiać drugą Listu Kr dytowego. 
Korespondencja z P. K. O. wolna jest od epla! 


,ccztowych. 719 


Otwierajcie konia czekowe, 


SETEHENZNENENENS=NENĘ" 
EDUWDAOBOBCEZBOHOBOAOEORKI 


MOSOBORBCOFOBFOWOJOFOWOWOWCI 
Dam zadanko 


Że spraw ekonomicznych. 
adw, 22 lpo: 


+ Amerykańska pożyczka dla Włoch. „Ma- 
tin“ donosi, że finansiści amerykańscy zaofiaro- 
wali Włochom pożyczkę 20,000.000 dolarów na 
73/4 proc., spłacalną w 50 latach, 

+ Giełda warszawska (Tel. wł.) (G.) Papie- 
ry proc. bez ruchu. Akcje mocno, waluty zagra- 
niczne po bardzo mocnym początku w końcu ze- 
brejaia giełdowiego spadły. 


Tursa wain? sh s 24 [i ; | Warszawą arszawą daix3 Zurych Berlin Wiedeń i 
Ko dulacai s Gar" hi 22. lipca dnia 22VM. | dnia 29V1. | dnia 21 vir. | 
wski Nr, 154 Gotówka Dewizy Da w izy 
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100 frs franc. | +65 10—-480)9 465 0 — 48 008 48400 —49 $93 48.97 8085.26 303240 
100 frszwaj. | 197500—117500 | 107500—117500 | 113500—1139%0 63:19 7032.25 689375 
109 fre belz. 440 0—46 300 440 929—460 jQ 45800 —4620 ) 41.00 2918,00 286200 
100 K czesk. | 120)3--13500 12000—1 3609 13100—13100 11.36 708.00 77700 
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1 Dolar am. A750 -58 0 5720 —5859 h360—590 5.23 371.15 35975 
100 Lir wł. -5390 --28 339 25090-—-280 30 2720—2729 24.87 1711.00 165330 
100 Lei ram 2993—3209 3099—34) —- 3.40 228.20 23150 
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—g! EREE EESO EOE ITEE E EEEE P CEEE a z - 
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KOMUNIKATY. 


— Dia abiturjentów. Zarząd Domu Aksde- 
'mickiego im. A. Mick ewicza we Lwowie nrzyjmować 


KURIER LWOWSKI z dnia M. fipca 1022, Nr. 16. 


nictwu ltdowemu, inne przeciwko PPS., a zatem|ppg Sambora: 


to samo, co policja! 
Należy przetrwać, dać pomoc moralną war- 
stwom, które dziś dalej chce się uważać za eby- 


będzie podania o uzyskanie mieszkan a w tymże Do- wateli drugiej klasy, zwracając przytem na {0 us 


mu Atademickim od abiiurjentów gamnózjaloych sa- 


Jrodowości pulskiej, mającycn zasniar zapisać się na] Naszego społeczeństwa. 


Uniwersytet Jana Kazimierza w r. szkolnym 1922/23, 
w terminie od 15 
«cznie. Kwestjonarjusze, które winny być dołączone de 
(podania wydaje oraz udziela wszelkich informacj 
Sekrelarjat Bratniej Pomocy Siud. Uniw. J. Kazimie- 
Trza (Dom Akademicki Łoziśskiego 7.) we wtorki i 
„piątki, od godziny 7—8 wieczorem względnie pise- 


lipca do 5 sierpnia br. wią- 5 


wagę władz centralnych, oraz zdrowej części 
H. Dz. 


Nadesłane. 


komunikat, 
W dniu 24. bm. o godz. 11. rano odbędze się 


„mnie, za złożeniem 150 Mkp. w znaczkach pocztow | w sali Izby Rękodzielniczej przy pl. Strzeleckim 


50— 


przetarg ustny K. 152 na następujące w „Dęmo- 


r Uruchomienie chrotu oszczędnnściow =] bilu“ Nr. 39. ogłoszone przedmioty: 


qo PKO w Pornańskiemisua Pomorzu. Od dnia 
„4. lipca wzędy vocztow woj. Poznańskiego i Pomorza 
rozpoczęły przyjmowanie i wypłacanie wkładów na 
książeczki oszczędniściowe Pocztowej Kasy Oszczę- 
dnośc. W ten sposób obrót oszczędnościowy obją' 
wszysikie urzędy pocztowe RzeczyPospolitej Polskie 
od Wilna do zachodnich krańców Państwa Polskiego. 
Właściciel książeczki może obecnie podnosić i w: łacać 
pieniądze w każdej miejscowości polskiej posiadającej 
urząd pocztowy. 

P. K. O. w obrocie oszczędaościowym skupiła do- 


1) Dwa motory benzynowe, jedno-cyliudro- 
we, oraz 260.9 mb. kabla ziemnego — w Skłądni- 
cy opałowej na Kleparowie; 

2) motor benzynowy, 2-cylindrowy w Zbior- 
nicy „Demat“ na Kleparowie; 

3) Motor benzynowy, l-cylindrowy, wał kor- 
bowy do motoru benzynowego, rama motoru 
benzynowego w magazynie Oficera Objiazd. 


tychczas 6 .000 uczestników, tuo zy posiadają wkładów | W Stryju; 
na sumę z górą 5 miłardów marek. Wprowadzenie ie- 
go obrotu w pia'tarej dzielnicy Polski wpł nis zape- 
wne na znaczny przyrost oszczędzających i osztzę- 
dności. A jest to Polsce ogr. mzie potrzebne. 


Żartobliwe zarządzenia 
starostwa rohatyńskieso. 


4) Okolo 1000 kg. obręczy żel. z beczek w 
Rei. Zakładzie Gosp. w Jarosławiu. 
Ponadto nieogłoszone w „Demobilu* Nr. 39: 
1) Puszki blaszane od konserw, odpadki skó. 
rzane, gumowe itd., sól przemysłowa we Lwowie: 
2) Traktor parowy i dezyniektor w Stryju; 
3) Pług motorowy „Komnick* i rama do po- 
wyższego w Radziechowie; 
4) Walec parowy drogowy we Lwowie. 
Wstęp na salę dla chcących wziąć udział w li- 


Rohatyn. (Kor. wt). Czem bliżej wyborów — cytacji 100.000 mkp. Bliższych iniormacji udziela 
codziennie Ekspozytura „Demat“, Lwów, Wałowa 
(gmach Miejskiej 
w godz. od 11—13. 

Kierownictwo Ekspozytury „Demat“ Lwów. 


tem bardziej 
którzy marzą, 
,wniej, a przynajmniej tak, jak obecnie! 

l A że nerwy czasami powodują i żarty lub ko- 
mizm, 
ityńskiego 1. 15643/22 z 3. lipca br. 

Pan starosta przypomniał sobie ustawę au- 
striacką i dalej z nią na wieś. 

Lecz więcej się zajmując tępieniem ludow- 
„ców, jak biurem, obdarzył powiat jasnowidze, 
niem, zakazując działalności PSL. 
tie się na ustawę*z r. 1969! Y 

Co ma sobie o tem chłop myśleć, gdy dosła- 
nie do rąk taki ukaz? 

„lak, to tylko pomyłka — ale wskutek takich 
administracyjnych malusieńkich pomyłek, mylimy 
ód roku 1918 całe państwo! 


wzmaga się zdenerwowamie tych, 


aby wszystko było tak, jak da-|9 Į. p, 


świadczy o tem okólnik starostwa roha- 


Kasy Oszczędności! 


Pismia nadesłane, 


„Epoka”, Wyszedł 10. numer obejmujący na- 
stepująte ‘artykuly: Prądy dnia — Władysław 


rzez = r MAT OB A . mw pe 
PIZA Aowa dw oałns Wzajemma załeżność ekonomiczna Świata. 
s 


H= Ev piuMyśli sejmowe i nie-polityczne — Obśet- 
wator. Lodowiec Lorda Beaconsfielda — Jan 
Tarnowski. „Francuskie Fliegende Blatter”. — 
„Kartki ulotne” „Kuriera Warszawskiego” — Ci- 
vis. Kolas Breugnon — B. Kir. Zygmunt Krasiń- 
ski o Wielkim Człowieku w okresie wymiany li- 


Zamiast wyprawiać harce, ukazami i policją |stów z H. Reev'em -- Władysław Włoch. Giełda. 
atakując PSL., lepiej pilnować biura, aby głupsiw |„Epoka” ukazuje się co tydzień w objętości dwu 


nie pisano! - H. Dz. 


—00c— 


Po co się opłaca policje? 


| Rohatvn. (Kor. wł). Niedawno umieściliśmy 
kilka faktów, jak to się używa u nas policii dla 
celów polityki endeckiej, a obecnie musimy za- 
notować nowy. 

Oto policjanci zamawiając podwody u wój- 
ta w Słobodzie Konkotnickiei (pow. rohatyński), 
poczęli przekonywać, że PSL. wychodzi tylko ia 


szkodę całej wsi, gdyż starostwo będzie uważało | Rankiem pierwsza úroga do W. C. lub zażyj Puryfig 
Słobodę za najgorszą i ostatnią w wypadkach ró-| Będziesz lekki ł trzeźwy. Humor i energia cię nie 
żnych potrzeb gminnych. (Tak to wygląda bez- | opuszczą. żądaj w każdej aptece lub składzie apt. 


stronność naszych starostw — bo starostwo roha- 
tyńskie w istocie „szczególnie“ się zajmuje gmi- 
nami „podejrzanemi* o „ludowcowość'). 

Na drugi dzień przybył posterunkowy Andrzej 
Szweda, spisal protokół z Piotrem Zajączkow- 
skim, prezesem miejscowej rady PSL., groził sa- 
detm, aresztem ‚wykrzykując, Że strormictwo lu- 
dowe nie mą prawa do zebrań itp. 

Bamdytyam w Polsce szerzy. się zatrważają- 
co, władze policyjne narzekają na brak Sił, dla- 
czego wobec tego polic używa sie dla celów 
partyjnych? " 

Wierzymy, że endecja z każdym dniem sta- 


arkuszy druku, cena za poszczególny numer 100 
ink., kwartalnie 1000 mk. Redakcja: Moniuszki 4, 
Adm.: Szpitalna 1. Warszawa, 

„Kukuryku”. Pismo humorystyczne, z barw- 
nemi ilustracjami, wychodzi we Lwowie; okazał 
się nr. 3. Cena 60 mk 


ite 


NADESLANE, 


(Za rubryko tę redakcią nio bierz> odpowiadziałnaścii. 


POTTERA JETEG" 


x „A è 


Przestroga dla każdego, 


(Skład ap'eka Mikolaschė). 404 


Nowy rozkład jazdy 


ważny od 1. czerwca 1922. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


Do Krakowa (osobowe): 3.20, 8.40, 16.50, 20.35, 
23.30, (pospieszne): 14.30, 18.05. 

Do Warszawy (przez Przeworsk—.ublin) (pospic- 
szne): 8.20, 19,05. 


je się Coraz bardziej osamotnioną, lecz do czegoļ| D0 Rawy Ruskiej--Bełzca: 11.45, 15.35, 23.10; 


doprowadzi opieranie sie na baenetach żandarm- 
skich? 
Od władz trudno żądać sprawiedliwości i 


‘przestrzegania praw, bo jak np. starostwo roha-| Bo Lawocznego: 7,35, 16.155, 21.20. 


tyńskie prowadzi całą kampanię przeciwko stron- 


tylko do Rawy Ruskiej: 21.25, 

Do Stryja (osobowe): 7.35, 16.15, 21.20, 23,25, (po- 
spieszne): 9.45. A, 

K, = 

` Ma „a 


Do Szczerca: 14.25. De 


7 


pn PEEB PAC UE 0 A ACZ TE RIEETDOZCZTA PC FAT: 
= AZ 


ToS, 15.05, 28:59. 
Do Sianek: 15.05, 23.55. 
Do Brodów, Zdołhunowa, Równego: 950, 22.15; 

wyłącznie do Brodów: 19.35. 

Do Tarnopola (osobowe): 15.00, 18.00, 23.20; (po- 

spieszne) 10.35. 

Do Padwołoczysk (osobuwe): 15.00, 20.20, (posp.) 

10.35. 

Do Stojanowa: 9.20, 19.10. 
Do Sapieżarki i Sokala: 8,15, 18.35. 

Do Stanisławowa (osobowe): 725, 1150, 
1420, 1900, 2300 (pospieszne) 940, !300 wagon 
sypi restaur.). 

Do Janowa į Jaworowa: 949, 1510. 

Do Podkaiec: 6.55, 16.25. 
Do Brzuchawie: 6.25, 9.05*), 11.45, i4.30*), 15.35, 

16.09, 19.00*), 20.20, 21.25, 23.10. 

Do Lubienia ; Komarna: 4.40**), 14.35. 
Do Wimuik: (z dworca głównego): 6.55, 16.25, 

(z dworca Lyczaków): 7.38, 14.20. 17.18, 18.00. 

*) kursuje tylko w niedziełę i święta rz.-kat. 

**) kursuje codziermie z wyjątkiem niedziel i 
świąt rz.-kat. 

$) Od Stryja kursuje tyłko w każdy dzień po- 
przedzający Święto rz.-kat, i w każdą sobotę, Odie 
nie przypada na nią rz.-kat. Święto. Ha 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA:  ”; 


Z Krakowa: (osob.): 6.05, 6.40, 10.20, 18.25, 20.55, 
(posp.): 8.35. 13.55. 

Z Warszawy (przez Lublin i Przeworsk): 
ZAŚ, 

Z Bełzca—Rawy Ruskiej: 5.50, 12.00, 17.25, tylko 
z Rawy Ruskiej: 6.20. 

Ze Stryja: (osobowe): 
(posp.): 17.50. 

Z Ławocznego: 8.00, 21.40. 

Ze Szczerca: 16.40. n ca É 

Z Sambora: 8.10, 10.40, 21.00. 

Z Sianek: 10.40, 21.00. 


8.55, 


7.15, 8.00, 13.10, 21.40, 


Z Równego—Zdołbunowa—Brodów: 6.40, 16.35, 
wyłącznie ż Brodów: 9.30. 
Z Tarnopola: (osobowe): 7.10, 12.50, 21.10, 


aa SPOSP); 17.10. A Sas 
z Podwołoczysk: (osrbowe): 7.10, 12.50s4R0sp.);_ 
TTE "music | | 

Ze Stofaswowa: 10.00, 22.00. „dł 

Z Sokala—Sapbieżanki: 9.15, 20.10. 

Ze Stanisławowa (osobowe): 6'00, 7°29, 1245, 
18'40, 22,05, (pospieszne) 9'20, 17°20 (wagon syp. i 
rest.). 

Z Jaworowa ! Janowa: 900, 190 
Z Podhkajec: 8.58, 21.40. ( 

Z Brzuchowiec: 5.50, 6.20, 7.30, 10.10 *), 12.06, 

15.30 *), 17.00, 17.25. 20.00 *» 21.20. 

Z Komarna i Lubienia: 7-25 **), 19.25, 
Z Winnik (na dworzec główny): 8.50, 21.49, (na 

dworzec lyczaków): 7.30, 15.59, 19.38. 


*) Kursuje tylko w niedzielę i święta rzym.-kat. 
**) Kursuie codzienie z wyjątkiem niedzieł i świąt 
rzym.-kat. 


OGLOSZENIA. | 


Wydział Oświecenia Publicznego w 
Województwie Śląskiem zgłasza kon- 
kurs na posade nauczyciela języka il- 
teratury polskiej w Seminarjum nau- 
czycielskiem męskiem w Myslowicach 
z waźnością od dnia i. września 1922r. 
P,.erwsa:ństwo mają kandydaci z kwaliikacią 
do szkół średnich poczem nauezyciele szkół po- 
wszechnych z egzaminem wydznławym z grupy 
numanistycznej +4 wynikiem bardzo dobrym. 
Podana udotku uentowane w! os é należy wprost 
do Wydziału Oświececia Fublicznego w Mysłowi- 
cach w terminach do 10 siepn'x 1920 r. 2190 


Naczelnik Wydziału, 


cot do wynajęcia ji ngiReering, Lwow, uli- 
"dem w okolicy Lwowa ca Wałowa Bi, Sprzeda: 
dia celów przemysłowych. — j2 nowe- gatry, wielki wybór 
Zgłoszenia do Administracj ||5komobil, Na skiadzie: ma- 
„Kurjera Lwowskiego” podjszYPY stolarskie i garski że. 
-Krzemień :, 9498 |!azne ema jowane, Poszukuj - 


, 'bs.arów leśnych dęku- 
TOTEN VS U Be 21937 


LA 444 KURJER LWOWSKI z dnia 24. lipca 1922. „r. i55. 


Prosimy uprzejmie o jak  najrych- 
lejsze nadesłanie prenumeraty 


| ma sierpień br. 


wraz z ewent, żaległością, celem ure- 
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych ua czeki Poczt. Kasy 
Oszczędn. nasiępuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powody najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów. 


Na czekach lab przekazach wymie-e 
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło- 
szenie, składki, 
Cena prenwmeoraty wynosi: 

We Lwowis miesięcznie do 
j odbierania w administracji 

Kurjera Lwowskiego . . . . 900 m. 
We Lwowie z odzoszeniem do 

domu. ad T ee a Aa a 00N 
Z przesyłką pacziową w całej 

Polsce 5. 0.2... „W „A 1.000 m. 
Zagranicą miesięcznie . . . . 1.600 m. $ 
wa zmianę adresu dopłaca się 20 m. Ś, 


w Cacka 


ogłasza, że w dniu 17. sierpnia r. b. o godz. 13-ej 
w lokalu tegoż Zarządu w Łucku odbędzie się 


drogą złożenia deklaracji pisemnych na TIT drzewostanów 
i drzew pojedynczych z przerebu, podzielonych no 102 jednostek 
licytacyjnych znajdujących się w Nadleśnictwach: 


Krzemieniec, Mubiń, Zabłocie, Krymno, Szacki, 
Kowel, Suraż, Frojanów, Lubomi 


z tego 14 jednostek lieytacyjnych drzew pojedynczych z przerebu 
o masie ogólnej około 10.060 metrów sześciennych i 88 jednostek 
licytacyjnych drzewostanów, o ogólnej powierzchni około 1150 ha. 


Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu i wzór oferty są do k 
przejrzenia w 2. 0. L P. w Łucku, w Nadieśnietwach i Departa- £* 
mencie Leśnictwa w Warszawie, ul. Senatorska 15. 2168 © 


AZ O O W 
GEJ M z sanucnie, Walce, łuszczarki, trans- 
RA dy ck skie KA pa: Y: gaze, motory, turbi- 

2187 


„wiki. Lwów. ul żre 104, 


Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w Łucku. 


Źądajcie cennika I 


inspektor szk. pow. Kossowskiego na Pelesi: 
: ogłasza 


KONKURS 


na 30 posal nauczycielski. h. 
Petenci winni wykaz. é cię świadectwam z uksńczonej 
sonaimmniej 6-ej kła y szkoły śre'nej Kandydaci z fra- 
'utą seminarjainą mi'g pierwszenstwe, Warunki bar izo 
dobre. Podan.a nuwżicię udokumentowane należy wno ć 
pod adiesem: Inspektorat Szkolny w Kosowi: 

na Polesiu. ZUW 


Gtarostwo Czortków przyjmie zara: 
rutynowanego pomocnika kanceia- § 
ryjnego, piszącego biegle na maszynie $ 
i woźnicę. ? 
Pierwszeństwo mają zdemobilizowani 
zolnierze Wojsk Polskich. 


Kóżek żelaznych 


día dorosłych i dzieci 


u fony i 
Antoni Słalskię? 
i Sobieskiego 3.8 


| 
| RRd blisko dwu lal obfo- 
-i Naskafwychowanie. Rek: znie chora robotnicz dru- 


ka, wyuniszczona choroba, 
pj kurs ky llikacyj y|nio mogąc znaleźć przytułk:: 


SĄ YA jescze wpsy' przyjmuje. W Szpitalu ani w nieuleczaśni 
LSe i i KE NEW OTTON 56 TEE Stankiowiczowau, Zachado c powodu puzopełnienia, t 
E . czu 3. ' ol7cgjprasza tą drogą o datki, £ 
SU MAURSY nnn tÓrgchby mogla choćby siro- 
aa - EE rstie wyżyć. Marja MWe 


skówima. Wszystkie dale. 
przyjmuje Administracja iiu- 
riera Lwowstkieso". jatt) 


Gmina miasta Ksłusza ogłasza niniej- 
szem konkurs na 5 posad sił nauczy- | 
cieiskich tudzież posady kierownika gan Pet yezra pensjon. wa. | ORO 
przy prywatnem ne chumanistycznem |* ny poduszędaik pocztowy 


szuka posady wożnego lub 


gimnazjum miejskim w Kałuszu z na- |;pn, zajęcie, mieszkam p zy 
siępujących grup: ulicy Chocim skiej 2. 9. pete I 


A 7 a na prawo. 2191 

1) Matematyka z fizyką i chemią. 
2) Przyrodnika. ZEŃ GROŃ ni OE 
: aesadę leśnego lub po- 
3) Historyka = geografią, m P oc: nio. GORE kczajć 
4) Polonisty z językami klasycznymi. poszukuje zdemobilizowany 
5) Germanisty z językami klasycznymi. sierżant mający leśną i go- 


ie i spodarczą praktykę, oraz 
-7 R: chlubne świadectwa. Adres 


Do posad tych które są do objęcie od .| Michał Waityza Rawa Ruska 
września br. przywiązane są pobory o 507/,|ul. Gorąca. 2156 
wyższe od analogicznych poborów służby pań- NEEE EE TE. 
stwowej dla kierowoika a o 25/, wyższa dlą |" 
reszty sił nauczycielskich. Różne, 
| Wymagane są ukończone studja uniwersy- | —LLLALLLA 
teckie pożądana kwalifikacja, a na kierownika Po A się osoby w 
pelna kwalifikacja i dłuższa praktyka szkolna. SN NIE 
Podania wnosić należy najdalej do 5. sier- | 2S9 | wyreczania w wai 

AFE o sy, pajaatey > kowem gospodarstwie. Wy- 
pnia do Zarządu gminy Kałusza. 2178 |magane odpisy świadectw. 


> Zgłoseenia  nieuwzglzduiene 
Komisarz rządowy: pezostana bee odpowiedzi. 
EE Z pea A Zarząd dworu w Tłusleńskiem 

ITERE mom |rowiul Uusta'v . . agi 


Posady irate. 


m 4 Wil LE 


| WET z Mei 1. sierpnia b. r. 
wy 1 > nod Pozmaniem 


w 
dla dzieci do lat 14-tu 


w pięknym starym lesie sosnowym. — Stała i iroskliwa opieka 
lekarska i pielęgniarska, Kąpie'e lecznicze. Wykwintne, zdrowe 
i obfite utrzymanie. Koiej poczta, telegraf i telefon na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela DYREKCJA. 


Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski 
Poznań, Wały Kościuszki 1. 


Z Drukarai Polskiej pod zarządem Józefa Racz yńskiczo we Lwowie, ui. Chorążczyzny L 3h Redaktor odpowiedzialny: Tadensz Strwlńiski. 


